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Częstochowa, wtorek 18 czerwca 1946 r. 


Na och frontach walki z niemca- 
mi Polacy zajmowali pierwsze micjsca. — 
Było tak w minionych epokach, byłą tak 
również w ostatniej wojnie. Walka narodu 
polskiego z narodem niemieckim nie ogra- 
niczała się w przeszłości do wojny oręż- 
nej, ale przechodziła na inne płaszczy zny. 
Ogarniała handel, wpływy kulturalne i re- 
ligijne Polska myśl twórcza przeciwsta- 
wiała się na wszystkich odcinkach życia 
niemieckiej okupacji na długo jeszcze przed 
dojściem Hitlera do władzy. . 

W tej walce tkwiła rola czynnika, który 
bronił świata kulturalnego przed narastają- 
cym niebezpieczeństwem niemieckim. Czym 
bowiem, jeżeli nie walką na pierwszych 
szańcach z idącym na świat zalewem nie- 
mieckim była Września, wóz Drzymały? 
Czym, jeżeli nie głosami, sygnalizującymi 
niebezpieczeństwo niemieckie, były prace 
literackie i publicystyczne Bolesława Pru- 
ea i Henryka Sienkiewicza? W calej tej 
walce mieliśmy jednak swój własny styl. 
Dlatego dziś, gdy walka z niemezyzna jest 
przestawiona na inne tory, należy pamię- 
tać, ża polski styl Bie może być stracony. 

Hitleryzm nie by rewolucją, mimo, że 
sie tak sam mianował. Hitlegvyzm obarczo- 
ny był bagażem ideowym czasów Bismare- 
ka i Wilhelma II. Jego frazeologia o wol- 
ności narodów nie mog!a nikogo wprowa- 


dzić w błąd. Gra była zbyt przejrzysta. 


"Każda walka stwarza niebezpieczeństwo 
przejęcia pewnych haseł. Dla nas groźne 
jest hasło, czy mit — jak kto chce nazwać 
— o krwi. Walka, którą Polacy toczyli z 
niemcami, dotyczyła dncha. nie materii. 
Konsekwencją Grunwaldu było przeprowa- 
dzenie zasady, że nawracanie pogańskich 
Litwinów odbywało się na zasadzie swo- 
hodnega wypowiedzenia się ludności. a nia 
da podstawie działania miecza i ognia. — 
Walka, którą społeczeństwo polskie w Wiel- 
kopolsce prowadziło w okresie pruskiego 
zaboru, dotyczyła w pierwszym rzedzie po- 
szanowania prawa, prawa dla jednostki, 
dla narodu w sensie idealnym. Wreszcie 
ostatnia wojna jako faktyczną przyczynę 
miała sprawe wolności narodów, które nie- 
chciały być niewolnikami niemców. Wojna 
ta zaczeła sie znacznie wcześniej, niż fak- 
tycznie rozpoczęły sie działania wojenne. 
Więc przed wrześniem 1939 r., przed najaz- 
dem Hitlera na Czechy, przed anszlusami 
i przed dojściem Hitlera do władzy. 


Wojna ta zaczęła się w Genewie na fo- 
rum Ligi Narodów, gdzie Niemcy pobite, 
uznające traktat wersalski, oskarżały Pol- 
ską o rzekomy ucisk mniejszości niemiec- 
skiej w Polsce. Toczyła się ona już wtedy 
na Kongresach Mniejszości Narodowych o 
zasadę swobodnego uznania człowieka za 
człowieka, tej czy innej grupy narodowej, 
o swobode w wyborze szkoły przez matkę 
dla swego dziecka. 

Wojnę z niemcami podjęli Polacy o za- 
sade wolności wypowiedzenia sie co do 
swej świadomości narodowej Fryzów, ma- 
łego narodu o starej kulturze i najczyst- 
szej krwi germańskiej. Stwierdza to, że 
ostatnia wojna polsko-niemiecka trwała 
przeszło dwadzieścia lat. przechodziła przez 
fazy wojny ekonomicznej, kulturalnej, na- 
rodowościowej i narodowej, zanim jeszcze 
padły pierwsze strzały na Westerplatte. 
Toczyła się od początku do końca,.a może 
nawet jeszcze do dziś trwa, o zasadę poję- 
cia narodu, o kryterium jego rozpoznania. 

Krew była pojęciem niemieckim, dźwig- 
niętym przez hitleryzm na piedestał świę- 
tości czy dogmatu. Swobodna wola jed- 
nostki była tą zasadą, o którą Polacy wal- 
czyli na forum międzynarodowym przed 
wojną przeciwstawiając się zasadzie inge- 
rencji czynników międzynarodowych w ży- 
cie mniejszości narodowych. 

Tu leży istotna przyczyna 
wojny. 

W tym stanie rzeczy głoszenie w nowej 


ostatniej 


Polsce zasady krwi przy ustalaniu, kogo. 


należy uznać za Polaka, a kogo za niemca, 
wydaje się jakimś nieporozumieniem. 

Nie nie jest tak zaraźliwego jak przeję- 
cie się hasłami, schlebiającymi źle pojętej 
ambicji narodowej. Wiemy wszyscy, że po- 
jęcie rasy, którym Hitler operował w cią- 
gu 20-letniej swej działalności, jest glup- 
stwem. Czystych ras w ogóle nie ma. Każ- 
dy z narcdów ma w sobie różne pierwiast- 


Fomnij- niemiec od zachodu, 


ki rasowe, kulturalne, językowe, wyznanio- 
we, których mieszanina w połączeniu z po- 
czuciem odrębności może doprowadzić do 
pojęcia narodu. Może, ale nie musi. Dia- 
tego znamy takie narody, które w ramach 
jednego narcdu mówią różnymi językami, 
i takie, które mówią tym samym językiem, 
a są faktycznie różnymi narodami. 

Istota więc tkwi glebiej. Naród jest po- 
jęciem, dotyczącym raczej strony ducho- 


wej, łączącej zbiorowisko ludzkie, niż ma-. 


terialnym, opartym na pokrewieństwie 
krwi. Przykłady naszych własnych pol- 
skich stosunków dają pod tym " adem 
wiele przykładów, a członkowie aamej 
rodziny byli niemcami i Polaka.ui, albo 
Polakami i Litwinami. 

Mówiąc o niemcach pochodzenia polskie- 
go pamiętać należy, że to jest element, któ- 
ry w znacznej mierze uległ wynarodowie- 
niu z pobudek egoistycznych. Dlatego pro- 
cesowi polonizacyjnemu wśród elementu, 
pozostałego na Ziemiach Odzyskanych, nie 
należy nadawać sztywnych form. Ten, kto 
czuje się Polakiem, wiedziony wew nętrz- 
nym głosem, to zostanie mim i tak, a ten, 
który ma stać się dla celów osobistych, 
nie przedstawia wartości dla narodu pol- 
skiego i lepiej niech zostanie niemcem. — 
Natomiast dla każdego, kto życiem i pracę 
udowodnił, że jest Polakiem, bez względu 
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ryteria przynależności naro 


na wyznanie i język, należy pozostawić 
drogę do narodu polskiego. 

„Pozostaje jeszcze sprawa tej społecznoś- 
ci, typowej dla wszystkich naszych ziem 
kresowych, gdzie element polski styka się 
z obcym narodowo elementem. Mam na 
myśli grupy po polsku mówiącej ludności, 
która w okresie zaboru pruskiego określa- 


ła się jako niemiecką. Oczywiście nie moż-. 


na jej zaliczyć do niemców po polsku mó- 
wiących. Otóż ten typ należy określić jako 
Polaków bez świadomości narodowej. Tu 
działanie kulturalne w kierunku ugrunto- 
wania polskiej Świadomości narodowej 
jest słuszne i konieczne. 

_ Śląsk Opolski może nam dostarczyć bar- 
dzo wiele przykładów, że język nie szedł 
w parze ze świadomością narodową. Zna- 
my ze Śląska pochodzących dygnitarzy nie- 
mieckich, którzy w stosunkach rodzinnych 
używali języka polskiego, a w działalności 
byli wrogami polskości i świadomie dążyli 
do germanizacji ludu śląskiego. Fakt ten 
nie zmienia tego, że ci Ślązacy, którzy czu- 
li się Polakami. byli nimi i muszą znaleźć 
sie wśród narodu polskiego. 

Ale niemcem był ten, kto czynnie działał 
na rzecz narodu niemieckiego. Dlatego 
akreślenie przynależności narodowej win- 
no wychodzić przede wszystkim z przesła- 
nek psychologicznych, z uwzglednieniem 


q owej 


praw socjologicznych: Sprawa poczucia 
narodowego grupy ludności jest zagadnie- 
niem socjologicznym. Rozwijając pracę w 
kierunku repolonizacji musimy oprzeć sią 
na gruntownej znajomości psychiki lud- 
ności, wynaradawianej przez niemców. Za- 
daniem badającego będzie stwierdzenie 
braku śwaidomości narodowej, co umożli- 
wi na podstawie kryterium językowego za- 
liczenie osobnika do grupy narodowej pol- 
skiej. 


W każdym razie oparcie sprawy weryfi- 
kacji Polaków na zasadach psychologicz- 
nych i socjologicznych umożliwi uniknie- 
cie wielu błedów. Przy tej sposobności na- 
leży żwrócić uwage na poważny brak w na- 
szej literaturze. traktującej temat Ziem 
Odzyskanych prac, z zakresu psychologii i 
socjologii, które uwzględniałylby wynik ba- 
dań czy to nojedyńczych osobników, czy 
całych grup ludności terenów, które pod- 
dane hyły wpływom niemieckim. A jest 
to dziedzina kardzo ciekawa. Co za bogae- 
two typów — obojetne czy to dodatnich 
czy ujemnych z punktu widzenia narodo- 
wego — przedstawia dla nauki każdy te- 
ren, na którym ścierały się różne wpływy 
kulturalne. Sklasyfikowanie tych typów 


ułatwiałoby dziś prace na odcinku wery 


Bt. 


fikacji. RA Pieńkowski. 


LONDYN (BBC). — Wedlug doniesień 
z Paryża na pierwszym posiedzeniu mini- 
strów spraw zagranicznych czterech mo- 
carstw panowała przyjazna atmosfera. — 
Ministrowie borozumig!i: sią szybko co do 
porządku obrad. Postanowiono rozważać 
traktaty pokojowe w następującej kolej- 
ności: 1) traktat z Włochami i 2) traktaty 
z Rumunią, Buigarią, Węgrami i Finlan- 
dią. Na konferencji omawiana będzie rów- 
nież Sprawa Niemiec i Austrii oraz rozwój 
sytuacji politycznej we Włzszech.. 

Minister Mołotow oskarżą. monarchistów 
wloskich o niepodpo SETU, DER A się decy- 
zjom głosowania ludowego. 

Obserwatorzy paryscy zwracają uwagę 
opinii publicznej na okoliczność, że mini- 
ster Msłotoew przywiązuje wielką wagą do 
prekłemu austriackiego, 

„Korespondent paryski „Timesa“ pisze, że 
pierwsze zebranie ministrów nie obfitowa- 
ło w niespodzianki, w dalszym zaś ciągu 
podkreśla wielkie znaczenie, jakie dla kon- 
ferencji posiada zgada ZSRR na rozważa- 
nie sprawy Austrii. Zgodę tę korespondent 
nazywa wyraźnym postępem na drodze do 
porczumienia. Minister Byrnes interesuje 
się również specjalnie sprawą Austrii. 

O zainteresowaniu ministra Byrnesa pro- 
blemem austriackim pisze korespondent 
waszy nę loński londyńskiego pisma „Obser- g 
ver". Byrnes chciałby widzieć Austrie mo- 
żliwie jak najmniej skrępowaną w swojcj 
zależności od czterech mocarstw. -Kores- 


Konferencja „Czterech“ w 


pondent podkreśla, że minister amerykań- 
ski pragną!tby ułozyć traktaty pokojowe w 
pełnym porozumieniu z ZSRR, a następnie 
wyraża przypuszczenie, że gdyby konfe- 
ręncja raryska nie zakończyła się porozu- 
mieniem, minister Byrnes bedzie raczej 
starał się załatwić kwestie traktatów po- 
kojowych poprzez ONZ aniżeli poprzez 
konferencje 21 państw. 

Ministrowie zbiorą się ponownie dziś po 
południu. Czas pomiędzy pierwszym a dru- 
gim posiedzeniem poświęcili oni na zapo- 
znanie sie z raportem swoich zastepców. 
Jak wynika z tegó raportu sprawa Trie- 
stu stanowi nacal główną przeszkodę na 
drodze do porczumienia. Narady zastęp- 
ców nie przyniosły co do tej kwestii żad- 
nych rezultatów. 


Mołotow zada wyjaśnienia sytuacji 
„we Włoszech 


PARYŻ, 17. 6 — Minister Mołotow oma- 
wiając na kouferencji paryskiej sprawę 
włoską oświadczył, że należy „postawić na 
porządku obrad kwestie wyjaśnienia sy:!u- 
acji politycznej, panującej w Europie, ahy 
właściwie oświetlić niebezpieczeństwo, ja- 
kie grozi siłom demokratycznym, walczą- 
cym o nowy ład powojenny, ze strony po- 

grobowców faszyzmu. 

Wtockom zaaraża bezpośrednie niekez- 
pieczeństwa wyktchu wojny demowej, wy- 
wołanej przez tych, którzy wczoraj jeszcze 


Przed utworzeniem rzedu we Francji 


LONDYN (BBC). — Centralny komitet gadnień OE 


partii komunistycznej obraduje w dalszym 
ciągu nad zagadnieniem, czy partia ma być 
reprezentowana w przyszłym rządzie fran- 
euskim. Na zebraniu sobotnim wielu mów- 
ców wykazywało wybitną niechęć do udzia- 
łu w rządzie, na którego czele ma stanąć 
przedstawiciel partii postepowych katoli- 
ków. Paryska prasa komunistyczna w wie- 
kszości wypowiedzi przeciwna jest wspól- 
pracy partii w nowym rządzie. 

Również w sobotę obradował komitet 
wykonawczy partii postepowych katoli- 
ków. W toku obrad potwierdzona została 
decyzja działania w kierunku. utworzenia 
rządu koalicyjnego, złożonego z przedsta- 
wicieli trzech głównych partyj, na czele 
z Bidault jako premierem. 


Jak wszyscy przypuszczają rząd, który 
utworzy się we Francji poprze żądania 
Confederation generale tu travail en Fran- 
ce, która 'domapa się 25 proc. podwyżki 
płac. Zagadnienie to zdaje się wysuwać na 
czołowe miejsce wśród wewnętrznych za- 


Opinia publiczna przywiązuje dużą wagę 
50 przemówienia, jakie gen. de Gaulle miał 
ygłosić w Bailleul. Miało to być przemó- 
miej. o wielkie: doniosłości. 
oda © „> 


DZIENNIKARZE POLSCY 
NIE ZOSTALI WPUSZCZENI 
DO TRIESTU 


BELGRAD (PAP). — Ministerstwo in- 
formacji Jugosłąwii zwróciło się do amba- 
sady Wielkiej Brytanii dńia 25 maja b. r. 
z prośbą o wydanie wiz wjazdowych do 
Triestu, dla grupy dziennikarzy apolskich, 
przybywających na proces Draży Michaj- 
iowicza. Do dnia 6 czerwca odpowiedzi od 
ambasady Wielkiej Brytanii nie otrzyma- 
no, CO praktycznie uniemożŃwiło polskiej 
wycieczce dzieunikarzy zwiedzenie Triestu. 
Jest to tym bardziej dziwne, że tego radza- 
ju utrudnienia ambasada Wielkiej Bryta- 
nii stosowała jedynie do Polaków. 


byli pada Hadiu, Mocarstwa £0- 
jusznicze, które podpisały rozejm z Wło- 
chami, ponoszą odpowiedzialność za za- 
mieszki monarchistyczne we Włoszech. a 
Wojska sojusznicze, które znajdują się na 
terenie Włoch, niepowiany dopuścić dc dai- 
szego rozwoju groźnych dla przyszłości 
kraju rozruchów wymierzonych przeciwko 
republice, która jak to wykazało referen- 
aan jest wyrazem prawdziwej woli na- 
rodu 

Prasa amerykańska i angielska rozpisu- 
je sie szeroko o rzekomo wygórowanych 
żądaniach repararacyjnych ZSRR, a tym- 
czasem właśnie liczne amerykańskie i an- 
gielskie pretensje do Włoch utrudniają 
rozstrzygnięcie zagadnień ekonomicznych 
w traktacie pokoiowym z Włochami. 

MOSKWA (PAP). — Korespondent agen- 
cji TASS donosi z Paryża, że na pierw- 
szym posiedzei'u Rady Ministrów spraw 
zagranicznych minister Mołotow, omawia- 
jąc sytuacię we Włoszech, powiedział m. 
In.: „We Włoszech istnieje bezpośrednie 
niehezpieczeństwo wojny domowej, wznie- 


cone przez tych, którzy jeszcze wczoraj by- 


li podpora faszyzmu” Minister Mołotow 
przypomniał, że mocarstwa sojusznicze, 
które padpisały warunki zawieszenia broni 
z Włochami ponoszą odpowiedzialność za 
sytuację politvczną we Włoszech. 


Sprawy głosowania ludowego 


Świat pracy żywi całkowite zaufanie 
do kierowników nawy państwowej i ro- 


zumie, że winien im udzielić pełnego 
poparcia w ich dzisiejszych ZA 
o lepsze jutro Polski. 


Dlatego ludzie pracy: 


pójtą gremadnie do urn głosowa- 
nia ludowego, ceupowiedzą na wszy- 
stkie pytania „Tak“ przes oddanie 
bialych kartek. 


. Dlatego ludzie pracy: 
nie dadzą posłuchu metnej agitacji, 
potęnią w olosewaniu ludowym 
rozbijaczy jedności narodowej, od- 
rzucą podszepty wstecznictwa, pry- 
waty i Po ASCO matactwa. 


OLSZTYN, (PAP). — Zarządzeniem dy- 
reke mazi: aosrafów w Olsztynie wszy» 
stkie przesyłki listowe i telegramy urzędo= 
we w sprawa*h głosowania zostały „wolnio 
ne od opłat. Przesyłki te traktowane są ja- 
ko pospieszne i do ich doreczania dyrekcja 
zaangażowała nowych posłańców. 


„1A K”-to zwarty fpont Narodu 
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Najpoważniejszy. dziennik szwajcarski 
„Neue Zürcher Zeitung“ zamieścił obszer- 
ny artykuł, omawiający wyczerpująco i z 
właściwym prasie szwajcarskiej obiekty. 
wizmem i rzeczowością problem denazyfi- 
kacji Niemiec. Cenny ten artykuł przy- 
taczamy w dosłownym tłumaczeńin: 

„Wytępienie narodowego socjalizmu u- 
chodzi za jeden z najważniejszych warun- 
ków wstępnych uzdrowienia politycznego 
Niemiec. Zwolennicy Hitlera nie powinni 
zajmować w życiu narodowym żadnego 
stanowiska, które umożliwiałoby im -wy- 
wieranie miarodajnego wpływu na poli- 
tykę niemiecką. Nowa demokracja ma być 
chroniona przed jednostkami i całymi gru- 


„pami, które zgodnie ze swą przeszłością i 


przekonaniem będą zawsze jej wrogami. 


Historia republiki weimarskiej dostarcza 


pod tym względem ostrzegnwczego przy- 
kłada. Że czystka („SXKuberunę”) czy „dana- 
zyfikacja* — jak brzmi nieładne wyraże- 
ni fuchowc — musi być tym razem grun- 


towna, pod tym względem panuje jedno» 


myńlność. zarówno wśród władz okunpaeyj. 
nych, jak i wśród niemieckich politvków 
demokratycznych. W korpusie policyjnym 
nie ma miejsca dla nikogo, kto niechetnie 
stosuje nowy kurs. W klasach szkolnych 
i audytoriach uniwersyteckich musi zana- 
nować dnech, który akceptuje wymagania 
dzisiejszej epaki. Ciężki przemysł nie na- 
winien być dalaj kierowany przez ludzi, 
którzy już przed 1988 r, finansowali naro- 
dowy socjalizm, a potem podążali za Tli- 
tlerem w dobrych i złych chwilach, Famy 
prasy nie mogą stać otworem dla żadnego 


"dziennikarza, który był narodowym socja- 


lista, albo — co jest jeszcze gorsze — któ- 
ry zdradzając demokratyczne ideały swej 
młodości, oddał swe pióro w służbą d-ra 
Goebbelsa. Na tych przykładach można 
zmierzyć wielkość i rowiegłość zadania. 


Los przywódców: narodowo-socjalistycz- 
nych i kryminalistów jest pewny; mają 
oni być wyeliminowani, jako niebczpiecz- 
ni dra ogółu. Ale co ma się stać z masą 
ich zwolenników? Jak należy postąpie z 
małym funkcjonariuszem partyjnym, żal- 
nierzem zawodowym, który owładnięty zo- 
stał duchem narodowo-socjalistycznym 1 
ze zwyklym członkiem partil? Zo mają oni 


udział w wielkiej winie, to nie ulega wat- 


pliwości. Doniero współmaszerujący („Mit- 
umożliwih powstanie Trzeciej 
Rzeszy, gdyż Hitler był bezwzględnie ska- 
zany na ich współdzińłanie; boz ich umie- 
jętności technicznych, ich sumienności w 
eodziennych zajęciach i ich poparcia ma- 
ralnego fiihrer i jego klika pozostaliby hez- 
silni. Współmaszerujący próbuje się dziś 
wymawiać, że został zmuszony do współ- 
działania i nie mógł stać na nboczu, nie 
musząc się obawiać utraty swej obywatel- 
skiej egzystencji, a nawet jeszcze gorszych 
rzeczy. To uniewinnianie się można przy- 
jąć tylko z ograniczeniami. Zapewne, .ro- 
żim narodowo -socjalistyczny  wywieral 
bardzo silny nacisk na poszczególne jed- 
nostki i zawody, tak, że jako jedynn drora 
wyjścig pozostawała wstąpienie da NSDAP. 
Ale nie było to regulą. Na ogół nikt nie 
potrzebował być człtnkiem partii, jeśli to- 
go sobie” nie życzył. Odmowa pociągała va 
sobą co najwyżej straty materinlne, a tyl- 
ko w calkiem rzadkich wypadkach zagro- 
żenie życia. Zadza władzy i żądza zysku 


były motorem dzialania o wielo częściej, 


niż sie to chca dziś przyznać, D'atogo 
współmaszerujący i ciąguący zysłi zasłu- 
żyli sohie na nanezką, która może moglaby 
być lekcją dla całego narodu, w tym m'n- 
nowicie sensie, że brak charakteru oraz 
tchórzliwość ostatecznie się jednak nie 
opłaca, o czym musiało sią niestety wat- 
pić w minionych dwunastu latach. 

Samo przez sie więc wydawało się poża- 
dane twarde ukaranie kolektywne; ale 
przeciw temu istnieją zastrzeżenia, -nad 
którymi niec mażna po prostn przejść da 
porządku. W. następstwie rygorystyczne- 
go, rozlezłcgo postępowania powstalaby 
Szeroka warstwa wywłaszczonych i zdekla- 
sowanych, która z góry byłaby nastawiona 
wrogo do nowego państwa i byłaby goto- 
wa je obalić przy pierwszej nadarzającej 
się okazji. I bez tega ekstremizm ma po 


- katastroife narodowej korzystną dla Sle- 


bie glebę, ale wręcz popiera, się jego Toz- 
wój, stwarzajac klasę „pariasów”. Dalej 


- pospioszno usunięcie narodowych snejal- 


stów ze stanowisk kierowniczych i wyż- 
szych prowadziłoby do ogólnej. dezorgani- 
zacji z katagtrofalnymi następstwami. — 
w 'szkolnictwia nla można. było uniknać 
szybkiego zwolnienia licznych nauczycieli 
narodowo-socjalistycznych w interesie wy- 
chowanin młodzieży; ale placi sią za ta w 
ten sposób, że nauka w przeciągu nieled. 
nego roku wykazywać będzie poważne bra. 
ki, Tak jeat wszedzie: jesli usunie RIE na- 


raz wszystkich narodowych sacjalistów — 


grozi wybuch chaosu, którego mnża nie da- 
łoby sie przezwyciężyć.: Dlatego też chodzi 
o to, aby kroczyć średnią drogą, Trzeba 
będzie zadowolić się ńnieszkodliwieniem 
niebezpiecznych wrogów demokracji przy 
równoczesnym chętnym czy niechątnym 
ulaskawienię armii „współmaszernjących. 
W oficjalnym organie brytyjskich władz 
okupacyjnych „British Zone Review“ czy- 
taliśmy niedawno na ten temat kilka tral- 


4 


. „GŁOS NARODU4, 


nych stwierdzeń, które przytaczamy poni- 
żej dosłownie: 

„Z jednej strony narażamy się na nie- 

bezpieczeństwo, że zawiedziemy przy oOczy- 
szczaniu Niemiec od narodowo-socjaliaty- 
cznej i militarystycznej trucizny; z drugiej 
strony grozi nastanie całkowitego i chao- 
tycznege załamania się, jeżeli będziemy 
realizować przepisy denazyfikacyjne zbyt 
drastycznie i jednostronnie. Jeżeli zawle- 
dziemy dziś przy wykrywaniu ogniska 
choroby i niszczeniu raka — operacja be- 
dzie o wiele cięższa, gdy Niemcy znów sta- 
ną na nogach i gdy przywrócona będzie 
ich administracja. Jeżeli jadnak nie uwzgle- 
dnimy faktu, ża prawie każdy niemiec ną 
wpływowym stanowisku, choćby było ona 
najmniejsze, był członkiem NSDAP, albo 
jednej z jej licznych organizacyj pochod- 
nych — wytworzymy chaos, który spowo- 
duje trwałą matais oraz stworzy glebą dla 
wojny domowej, 
"To jest w istocie najwieksze za wszyst- 
kich_ niebezpieczeństw: powstanie licznej 
klasy bezrobotnych niemców, którzy będą 
wykluczeni albo zwolnieni zo wszystkich 
odpowiedzialnych alanowisk w niemiec- 
kim życiu zbiorowym, klasy pariasów, któ- 
ra byłaby bez praw obywatelskich, i zubge 
żonia. Albowiem wielu niemców, którzy zo- 
stali usunięci z urzędów, straciło prawo 
dysponowania majątkiem jak również nen- 
sją. Istnienia kląsy nrażonych, rozgoryczo- 
nych i wywłaszczonych, w którą staramy 
sie wlać sile do aamonutrzymania sie (metem 
wir Kraft zur Selbstbehauptung einzufkia- 
sen suchen“). Nie powinniśmy zapominać, 
że zniszczenia i wywłaszczenia niemieckie- 
go stanu średniego nrzez inflacją zawiniła 
nagły wzlot Hitlera". | 

„Wychowanie narodu niemieckiego w du- 
chu demekrac]ji jost tak trudnym, jeżeli 
nie stojącym pod znakiem zapytania zada- 
niem, poniaważ narodowy socjalizm nie 
był zjawinkiem przypadkowym, nle sym- 
ptomem choroby, tkwiącej głęboko w or 
zaniźmie narodowym, która, być może, mi- 


18 czerwca 1046 r. 


a w oświetleniu szwajcarskim 


mo troskliwej kuracji, znów wybuchnie. 
Anglicy w Niemczech całkowicie zdają 80» 
bie z tego sprawę. Tak też „British Zone 
Review“ kończy swe rozważania nastepu- 
jacymi pełnymi rezygnacji zdaniami: 

„Nie ma żadnego, jasnego jak na dłoni 
rozwiązania tego problemu. Tylko wypad- 
ki mogą wykazać, czy nowe Niemcy bedą 
dostatecznie silne, aby wchłonąć i może 
wychować na swój sposób klasę rozgory- 
czonych, czy też udało nam sią tylko wy- 
pędzić dlabla Belzehubem. Mieliśmy zmar- 
twienie 2 niemcami, zanim sią usłyszało 
cokolwiek o narodowym socjaliżmie, de- 
steśmy ostrzeżeni przed oczekiwaniem, że 
wystarczy oczyścić kraj ze swaatyk Í za- 
opatrzyć go w urzadzenia konstytucyjne. 

Jak więc mocarstwa okupacyjne przy- 
stapily do czystki? Najleniej poinformo- 
wani jesteśmy o etrefach Brytyjczyków 
i Amerykanów tak, że ograniczymy ele do 
przedstawienia zastosowanych przez nich 
środków. W strefnch okupacyjnych mo- 
earstw anglosaskich dokonano przy wmar- 
szit masowych aresztowań wedlug ustalo- 
nych linii postapowania; częściowo istnia- 
ły w tym celu zestawione uprzednio listy 
imienne. Uwiezlono wysokich dygnitarzy 
Trzeciej Rzeszy, członków mestapo oraz 
wyższych funkcjonariuszy NSDAP. 88, SA 
i innych oreanizacyj narodowo-gocjalistycz 
nych. Na przełomie roku liczba uwiezio- 
nych wynosiła u Anglików ponad 50.006, a 
u Amerykanów okrągło 80.000. Przy are- 
sztowaniach rzadko kiedy atawiany by? 
opór, a samobójstwa. abstrahując ad naj- 
wyższych przywódców, były rzadkością, 
podohnie jak mało uczyniono prób ukry- 
cia sie, ponieważ azok kleeki paraliżował 
*energię. Masy małych narodowych socja- 
listów poczatkowo nie zahaczano. Zmu- 
Nszano ich niekiedy do wykonania nożytocz- 
nych dla ogółu prac; przy oddawaniu 
odzioży dla uchodżeów ze wschodn oraz dla 
deportowanych eudzoziemców przewidzia- 
no dla nieh anecinlne normy, a przy kon- 
fiskowaniu mieszkań przyszła na nich ko- 
lej w pierwszym rzędzie. 


Przed procesem Greisera 


WARSZAWA (PAP). — Do Poznania 
przywioziono Artura Greigera h. ganlalta- 
ra kraju Warty. Proces przeciwko Groise- 
rowi, który rozpocznie się 2] czerwca, wy- 
wołuje wielkie zainteresowanie, Badzie to 
pierwszy proces z cyklu przeciw wydanym 
Polsce przez aliantów zbrodniarzom wojen. 
nym. 

Po raz pierwszy w historii sąd polski he- 
dzie roznatrywał zagadnienie wojny na» 
pastniczej I zamachn:na byt niepodległej 
Polski. gdyż Greiser odnowiadać bedzie m. 
in. także za swój udział w agresji niemiea- 
kiej w stosunku da Polski, Greisar hedaio 
również cskarżony o złamania umów mię: 
dzynaradowych, gdyż pozbawił Polskę na 


terenie Gdańska unrawnień wynikłych 
umów międzynarodowych. | 

Greiserowi wreczono akt oskarżenia i. 
nmożliwioro mu porczumienia sie z obroń- 
cnmt a urzędu — adwokatami Ohejmow- 
akim i Krenlelewskim. W skład trybunału 
który sądzić hedzia Grelsera wchodza: nier 
wszy prezes Nodu Naiwyżązego — Wacław 
Bnrcikowaki, prezes izby karnej Sądu Naj 
wyższaeo, sędzin Madu Naiwvższera, wice- 
prezes Sądu Fnecjalnezo i Sądu Karnego 
w Krakowie I 7 ławników. 

Oslkarżenie wnosić hedą prokuratorzy 
Siewierski i Sawieki. Na roznrawę powa- 
lano szereg znawców nrawa miedzynarodo- 
wego, prawa niemieckiego į ekonomii. 


Z pobytu Shawcrossa w Polsce 


WARSZAWA (PAP), — Podczas przy- 
jęcia wydanego w Ministerstwie Sprawied- 
liwości z okazji pobytu prokuratora Shaw- 
crossa w Polsce wygłosił przemówienia 
Minister Sprawiedliwości Świątkowski. 
Minister poruszył m. jn. zacadmienie ści. 
gania zbrodniarzy wojennych j zdrajców, 
zwracając przy tym uwagę na fakt, że Pol- 
ska była pierwszym krajem, który w swym 
kodeksie karnym uznał za przestępstwo 
nawolywanie do wojny zaczepnej, 


Zabra? głos również prokurator Shaweross 
który podkreślił, że kilka dni pobytu w 
Posce dało mu wiecej materiału o marty- 
rologil narodu polskiego niż wszystkie in- 
formacje dotychczasowe. Mówiąc o udzia- 
łe czynnika społecznego w wymiarze snra 
wicdliwości, mówea stwierdził, ża Anglia, 
która w taj sprawie ma duże doświadcze- 
niec, uważa prace z sędziami lalkami za 
pomyślne. Odnośnie zagadnienia ekstrady- 
cji zbrodniarzy wojennych prokurator Shaw 
crosa oświadczył. że każdy zbrodniarz do 
którego Polska kądzie rońcić sobie preten- 
sje, będzie jej wydany. Mówca wyraził na 


fd. Wioszeci 
W pia. Wioszech 

Rzym, (PĄP) — Rozruchy menarchisty» 
czne w poludniowych Włoszech ustaly, O- 
koło 6 tysięcy policjantów i karabinicrów w 
Neapalu usunęło z ulie harykady. Brytvi- 
ska i amerykańską policja wojskowa. któ- 
-ra w ciągu kilku ostatnich nocy patrolo. 
wata w Rzymie i Neapolu zostąła odwo- 
łana z posterunków, 

RZYM (PAP), — „Avanti“, organ wlos- 
kiej partii gocjalistycznej,. oglasza nastę- 
pujące dane o wojskowych organizacjach 
monarchistycznych w Neapolu. Według 
dziennika unia monarchistów włoskich 
zmienia nazwę na monarchistyczną ngris 
Włoch południowych. Na czele tej parti 
stoi generał Falanga. Gen. Falauga i ma- 
jor Cirafela od szeregu miesięcy organi- 
zują zbrojne grupy monarchistyczne pod 
nazwą Savoia, l 


zakończenie nadzieje. że nrecedens procesu 
nerymhberskiego nie hądzie musłał byś po- 
wtórzony. alhawiam według jezb przekima- 
nia nie dojdzie do nowej woiny awrasyw- 
nej, Po zwiedzoniu Warszawy sir Shaw- 
cross udna? sią aamochadem do Krakowa 
w towarzystwie wiceministra aprawicefli- 
wości Chajna, wyższych urzedników mini- 
starstwa i przedstawicieli nroknratury. Na- 
czelny prokurator angielski zabawi w Kra 
wowie 1 dzień, 
| AB 


USTĄPIENIE AMBASADORĄ 
BRYTYJSKIEGO W PARYŻU 


LONDYN (PAP). — Korespondent poli- 
tyczny dziennika „News Chronigle* dano- 
si, ża Alfred Duff Cooper nastąpi w krótkim 
czasie ze stanoawiaka ambasadora brvtvj- 


sklego w Paryżu. Następcą jogo jest Jobb, 


który iako zastepca brytyjskiezga miniatra 
spraw zngranloznych Ernesta Bevina brał 
udział w konferencji ministrów spraw za- 
granicznych i był sakreterzem generalnym 
ONZ w początku jej istnienia. 


s 


i spokój 
zapanowai Sp 

LONDYN (PAP). — Agencja Reutera 
donoai z Madrytu, że w piatek o godz, 9,40 
ekskról włoski opuścił Barcelnne, udająa 
sie do Lizbony, Na lotnisku barcelońskim 
obecnych było wielo osób spośród arj'ato» 
kracji hiszpańskiej oraz naczelne władze 
wojskowe i cywilne. Jeden z uczestników 
pożegnania opowiadan? nóżźniej, iż król oá- 
wiadczył, że dzień wyjazdu z Włoch był 
najsmutniejszym dniem w jego życiu, — 
Opuszcznjąe Rzym ekskról nie mógł pow- 
strzymać się od łez, W czwartak późnym 
wieczorem ekskról rozmawiał telefonicznie 
ze swą żoną, którą przybyła jnż wcześniej 
do Portugalii. Padczas pobytn w Barce- 
lanie akskról włoski był gośclem szefa 
frankistowskiej administracji prowincjo- 
nalnej, generała Madariaga, 
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Kiedy jednak reżim narodowo-ocjali- 
styczny został wreszełe rozbity przez uwię- 
zienie czołowych działaczy, można było 


poważnie rozpocząć czystkę. Wydano kwe- ` 


stlonariusze, odpowiedź na które dawała 
władzom okupacyjnym »yszerpuddcy ma- 
teria? na temat przeszłości pol tycznej za- 
pytanych. Z 'kolei nastąpiło usuwanie ob- 
ciażonych z ich urzędów; ich konta ban- 
kowe zostały zamknięte tak, że częstokroć 
znajdują się oni w bardzo ciężkim poło», 
żeniu. Anglicy pozostawili sobie czas przy 
przeprowadzaniu czystki. Występowali do- 
piero po dojrzałym namyśle, ale wtedy już 
bezwzględnie. Jeden z poważnych ciozów 
uderzył w przemysł naftowy, gdzie arasz- 
towano różne czołowe osobistości. Uniwer- 
sytet Qóttingen, który po tymczasowym 
zbadaniu listy profesorów został otwarty 
już we wrześniu 1945 r. — został znów zą- 
skoczony usunięciem licznych wykładow- 
ców. | 
Inaczej niż Anglicy postępują Ameryka- 
nie. Przeprowadzali oni denazyfikację do 
pewnego atopnia za jednym zamachem, ce 
nie przeszło bez poważnych szkód. Nagłe 
osierecenie wielu ważnych placówek wy- 
wolato powszechnie silna dezorganizację, 
czego właśnie chcieli nniknąć Anglicy sto- 


aowaniem swej przezotnej metody. W nae 


stępstwie zbytniego pośpiechu („Ūberstir- 
zung“) w strefie amerykańskiej nieunik- 
nione były też liczne pomyłki, Jak stale 
wykazuje obserwacja na miejscu, trafiono 
w wielu niewinnych, którzy na długi czas 
bedą wrogami państwa okupacyjnego. Je- 
żeli nawet nieposzlakowani demokraci, 
którzy nie mają żadnych podstaw do osz- 
czędzania narodowych socjalistów, ostro 
krytykują czystkę — to jest nieomylny 
znak, że poczyniono cieżkie błędy. 


Jednakowoż należy uznać, że zwycjezcy 
starają sią w ostatnich czasach złagodzić 
ostrość denazyfikacji. Mianowicie zarów- 
no Anglicy, jak i Amerykanie wyznaczyli 
komisia, składające sią z niemeów, których 
przekonania demokratyczne są dowiedzio- 
ne. Komisje te badają zarządzenia repre- 
ayjne („Massregelungen*) władz okupa- 
cyjnych'i wypowiadają awoją opinię, któ- 
ra przy ostatecznym rozatrzygniecin spra- 
wy bardzo silnie waży na szali. W ten ano- 
sób mnażliwe jest skorygowanie niesprawie. 
dliwości; zasiadaiący w komitetach deną- 
zyfikacyjnych tubylcy („.Finheimische") są 
bardziej biegli, niż urzednicy zarządu waj- 
skowego, którzy nie znają gruntownie sto» 
sznków lokalnych. Wreszcie tu i tam wy- 
łaniała się w ostatnieh czasach propozycją 
wymiany niemieckich jeńców wojennych 
na narodowych aocialistów, do której to 
pronozycji alianci zdają się odnosić przya 
chylnie, choć istnieją tu watpliwości z dzie» 
dziny prawa międzynarodowego. Pomysł 
jest w rzeczy samej nociarajacy i znajduje 
silny adzew w narodzie. Myśl, ahv zwolen: 
nicy i cingnący zyski z Trzeciej Rzeszy za. 
stanili w ohozach jeńców nienoszlakowa» 
nych rodaków — odpowiada elementarne: 
mu poczuein słnszności, do którego nie- 
dawna apelował „Nener Hannoverscher 
Kurier“ w następujących, godnych nwagi 
słowach: 

„Naród niemieeki mnai zapłacić odszko- 
dowania („Wiederzntmachunng leisten“) 
przes dostarczenie siły roboczej, Ale spra- 
wiedliwość wymaga, aby poelągnąć do tar 
go tych, którzy jako. aktywiści nazietow- 
scy ponoszą naiwiększą winę za poczynie- 
nie spustoszeń w krajach, które były oku- 
powane. Oznaczaloby to również wyrów- 
nanie o tyle, że naziści ponosili z reguly 
nalmniejsze ofiary nodczas wojny, Naj 
ważnie!sze jest jednak to, że potrzebnjamy 
tu nagląco nienbeiażonych politycznie żoł- 
nierzy („Wehrmachtsanzehdrigen'), ponle- 
waż należą oni do roczników, które potra» 
fią coś zrabić. Qdyby oni powrócili, de- 
nazyf!kacja moglahy hyć przeprowadzana 
prędzej 1 hez zaklóceń w gospodarce i w 
administracji, 


W Niemczech narzeka aie na ta, że obey 


panowie wzieli w swe ręce czystkę, która 
jest właściwie czystką / wewnętrzna-nie- 
miecką. Zanewne, głęboka jngerenoja, 
przeprowadzana obecnie przez cudzoziene 
aów rani uczucią narodowe, We wszyst- 
kich krajach patrioci buntowaliby stę prze- 
ciw temu, Że obea siłą wedlug swego widzi- 
misię podeimuje Środki, które nod niejed- 
nem wzgledem równają sie rewolucji spe- 
łecznej. Ale naród niemiecki maże sią na 
to nie skarżyć z dobrym uzasadnieniem: 
był niezdolny do tego, saby własnymi sita- 
mi pozbyć ele Hitlera; allanci musłeli w 
końen obalić naredowy socjalizm I pragną 
ga obecule gruntawu!e zniszczyć w kraju, 
gdzie powstał. Również I dziś, po załąma- 
ntu się Trzeciej Rzeszy nlemey byliby nle- 
zdolni do przeprowadzenia „denazyfikacji”% 
ponieważ nie znaleźli jeszcze swej równo- 
wagi wewnetrznej. Denunejatorstwo, przed 
którym bronić się muszą nawet władze 
okunacyjne, zatruwa życie publiczne. Roz- 
goryczenie 2 powodu kleski i trwoga przed 
mroczna, niepewną przyszłością wytwarza- 
ją niezgodę | kłótnie. Braknie dotąd oro- 
hlatości, które naród uznałby za awych 
przywódców Í tylko ohecność zwycięzców 
— to słyszy sie stale — zapobiega wybu- 
chowi wojny domowej." 
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- „GŁOS NARODU”, 18 czerwca 1946 r. 


Uroczystości Kościuszkowskie 


w Szczekocinach 


„IW dniu 7 czerwca b. r. odbyła się w Szcze- 


kocinach uroczystość w związku ze 152-gą 


rocznicą bitwy, jaką stoczył Tadeusz Ko- k 


ściuszko pod Szczekocinami. 

Uroczystość była zorganizowana. przez 
Komitet Społeczny z iwiejatywy dyrektora 
gimnazjum i liceum w Szczekocinach, ob. 
Qzarneckjego, 

Gimnazjum i liceum stanowią własność 
Woj. Zarządu Samopomocy Chłopskiej i 
mieszczą elę w pałacu, który dawniej był 
własnością b. ambasadora Ciechanowskie- 
go, a obecnie daje pomieszczenie około 800 
uczniom i uezennicom, przeważnie dzie- 
ciom okolicznych chłopów ji mięszczan 
miejscowych. 

Na uroczystości byli obecni: ob. Woje- 
woda mjr. Wiślicz, przewodniczący Woj. 
Rady Narodowej ppulk. Ozga-Michalski, 
Kurator Okręgu Szkolnego Steczeń, przęd- 


atawiciel Gl. Komitetu Obchodu Kościusz- k 


kowakiego ke. prof. Weryński, prezes Woj. 
Zamądn Samopomocy Chłopskiej ob, Ł 
Kumor, mjr. J. A, Król, znany pisarz chłop- 
ski oraz cały szereg przedstawicieli urzę- 
dów, partyj i organizacyj. 

Uroczystości rozpoczęły aię w przeddzień 
rouznicy, t. j. 6 czerwca o godz. 18-ej, powi- 
taniem gości, inscenizacjami ma wolnym 
powietrzu w strojach regionalnych, zapa- 
leniem znicza. przed płytą kn czci polęgłych 
a następnie inscenizacją, przedstawiającą 
wyjazd Naczelnika na pele bitwy, na czele 
oddziału kawalerii i kosynierów. 

Pochodnie, zapalone od znicza, biegiem 
sztafetowym przeniesiono ną miejsce bi- 
twy, gdzie zapalono atos, po czym wygło- 
szono szereg przemówień do tłumnie zebra- 
nej ludności okolicznych wsi i zgromadzo- 
nych gości. 

Dnia 7 czerwca, jako w dzień właściwych 
uroczystości, we wspaniałym parku gim- 


nazjalnym została odprawiona uroczysta 
msza polowa przy ołtarzu udekorowanym 
osami bojowników kościnszkowskich i 
emblematami pracy rolników. | 


Następnie wszyscy zebrani udali się na 
miejscowy Rynek, gdzie przemawiął cały 
szereg mówców, podkreślając znaczenie 
walk kościuszkowsekich o wyzwolenie Na- 
rodu i podniesienie stanu chłopskiego z na- 
wiązaniem do chwili obecnej. która ma 
znaczenie historyczne i wymaga jedności 
Narodu i współpracy wszystkich warstw, 
a przede wszystkim chłopów i robotników. 
Dzień 30 czerwca hędzie dniem egzaminu 
dojrzałości politycznej ludu, | 


Uroczystość zakończyła się o godz, 19-ej- 


akademią w sali aktowej gimnazjum. S. K. 
Prace wodno-melioracyjne w Kieleckim 
„Po ustąpieniu niemców z terenów woj. 
ieleckiego, wydział wodno-melioracyjny 
przy Woj. Urzędzie Ziemskim rozpoczął 


natychmiast pracę celem zabezpieczenia 


owiślą od ewentualnej powodzi. Okupant, 
broniąc się, zamienił prawie wszystkie ko- 
ryta mniejszych rzek ną rowy przeciw- 
czołgowe i zniszczył wały powodziowe nad 
Wiałą, przeto w pierwszym rzędzie wydział 
wodno-melioracyjny przystąpi! do remon- 
tu zniszczonych wałów. Dzięki też tej za- 
pobiagliwości Województwo Kieleckie by- 
ło uchronione od powodzi, Prace wydziału 
wodno-malioracyjnego idą obeenie w kle- 
runku naprawy szkód, co w ubiegłym roku 
kosztowało 15 milionów żłotych. W tym 
roku Ministerstwo Rolnictwa przewiduje 
ną dalsze prace melioracyjne 58 milionów 
złotych, dzięki czemu najważniejsze odcin- 
ki nadwiślańskie zostaną doprowadzone do 
dawnego stanu, jak również zostanie na- 
prawione drenowanie ziemi tam, gdzie te- 
go zajdzie potrzeba. (Z) i 


Komunikat Miejskiego Komitety 
P. P. Q. K. 


W związku ze zbliżającym się dniem zamkniłęe 
cia subskrypcji P. P. O. K., który upływa w d4Slu 
20.V1.46 roku Miejski Komitet Obywatalsk. 
P, P. O. K, komunikuję: 

Ustalenie kwot, jakie winni subskrybować po. 
szezególni obywatele względnie firmy,  zostą!o 
zakończone, 

Kto jeszcze nie- otrzymał zawiadom'enia © 
ustałonej kwocie subskrypcji winien zgłosić się 
do sekretariatu Komitetu celem uzyskania tako» 
wego. Przedpłata na P. P. O. K. uskuteczniona 
przy nabywaniu świadectwa przemysłowego, nie 
może być uważana za subskrypcję ł w wypadku 
jeżeli wysokość jej pokrywa się z kwotą ustalo- 
ną przez Komitet zainteresowany winien zwtó- 
cić się do tej placówki subskrypcyjnej w której 
uiścił przedpłatę celem podpisania deklaracji 
subskrypcyjnej. 

Podpisanie deklaracji subskrypcyjnej na kwo- 
tę niższą od ustalonej przez Komitet nie może 
być uważana za spełnienie obowiązku obywatel- 
skiego i ei subslcrybenci nie będą mogli otrzy- 
mać dyplomu, jak również nic będą mogli ko- 
rzystać z tych przywilejów, jakie będa przysttuzi- 
waly tym subskrybentom, którzy podpisali sab- 
skrypcję w pełnej wysokości. 

Prawo subskrybowania pożyczki kw'tamłi de- 
pozytowymi przysługuję tym subskrybentom, któ 
rzy podpisali już deklarację subskrypcyjną na 
kwotę ustaloną przez Komitet. 

Bliższych informacji w tej sprawie udzislają 
wszystkie placówki subskrypcyjne. | 

W końcu Komitet apeluję do tych obywateli, 
którzy obowiązku swego do tej pory nie spałn!- 
K, aby nie odkładali tej sprawy na ostatni dzień 
subskrypcji, gdyż wobec spodziewanego w tym 


dniu napływu interesantów, placówki subskryp- ķ 


cyjne nie byłyby zdolne wszystkich obsłużyć. 


Pupilarna gwarancja K. K. O. 


Niewzruszona rękojmia lokat w K. K. O, uję: 
tą jest w pup:larną gwarancję, jaką ustawowo 
posiadają te instytucje w zakresie swaj dz:ałal- 
ności. 

K. K. O. zapownia bezpieczeństwo prawne, 
tajemnicę wkładów i rachunków czekowych, 


Z uwagi przeto na publiczno-prawny charak. 
ter K. K. O. o cechach użyteczności społecenej— 
wszystkie złożone w tych instytucjach kap tały, 
a w tym organizacyj 
zawodowych (związków, towarzystw, 3pó'ek, 
zjedneczań) posiadają ustawową ochronę |oka- 
cyjną w ustroju K, K. O, i to w stopniu należy- 
tym. 

K. K. ©, w Polsee (w Ilości 350) podźwisnęły 
się już po czasach przebytej wojny, sięgając p 
nad jeden miliard 500 m'llonów wkładów i lokat 
przy z górą 650 milionach kredytów, udzielonych 
wyłącznie na pomoc finansową w zakresie dred- 
nich i drobnych warsztatów pracy, rzemiosł i rol 
nictwa. 

Pozostając pod gwarancją materiałną samo- 
rządów lokalnych — jednoczesną .stałą kon- 
trolą społeczną — Komunalne Kasy OQszczędno- 
ści zajmują należyte miejsce w ustroju gospodar 
czym Polski w kierunku gromadzenia łunduszów 
społecznych i zasilania z tego żródła pornocą 
kredytową rolników rzemieślników oraz średnich 
i drobnych przedsiębiorstw przemysłowych, 


obywatelskich I zespołów, 


Jak należy załatwiać sprawy 
osledleńcze 


Do Ministerstwa Ziem Odzyskanych coraz 
częściej naplywają podanła zawierające prośby 
i skargi osadników, a niekledy przybywają rów- 
niaż delegacje, celem uzyskania natychmiasto- 
wego załatw enia sprawy. 

M nisterstwo chcąc powziąć decyzję musi spra 
wę odesłać na miejsce dla jej zbadania, gdy nie 
jest w stanie podejmować decyzji w kwestiuch 
oświetlonych jednostronnie. 


Aby oszczędzić osadnikom straty cząsu.i wy- 
datków ną kosztawne przejązdy, Ministerstwo 
Zem Odzyskanych wyjaśnia, że osadnik pra 
gnący uzyskać najszybsze załatwienie swej proś- 
by albo skargi powinien ją przedlożyć władzy 
administracyjnej I-ej instancji, t. zn. staroście 
Jeśli orzeczenie nie zadowoli osadnika, ma on 
prawo odwołać się de wiadzy administracyjnej 
drugiej instalancji, t. jj do wojewody. 

Po wyczerpaniu powyższej drogl służbowej 
osadnik może wyjątkowo zwrócić się do Mini- 
storstwa Ziem Odzyskanych z prośba albo skar.» 
„gą, ale za pośrednictwem władzy administracyj- 
nej drugiej instancji, którą przedstawi sprawę 
Ministerstwu z całkowitymi aktami powstałymi 
poprzodnio. Bezpośrednie przesyłanie próśb lub 
przybywąnie do Ministerstwa jest bezcelowe i 


w zasadzie przedłuża, a me przyśpiesza załat- 
wienie sprawy. 


Podwyższenie emerytur 

Sprawa rent inwalidzkich jest troską władz 
od zakończenia okupacji, Dziś z zadowoleniem 
możemy donieść, że prace nad odpowiednim roz- 
porządzeniem zostały zakończone i w tych dniach 
zostanie w Dzienniku Ustaw zadekretowane od 
powiednie rozporządzenie. 

Na podstawie informacji Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej możemy podać kilka najważ 
niejszych punktów nowej tabeli płac. 

Według nowej tabeli miesięczna renta ubez- 
pieczeniowa przy 66 proc. utracie zdolności do 
pracy wynosić będzie dla samotnego od 1.000 do 
1.200. złotych, dlą ubezpieczonego z jednym 
dzieckiem 1.200 do 1440 zł., a dla obarczonego 
większą rodziną stawka dochodzi do 2.525 zł- 

Nowa ustawa nie zapomina również o wdo- 
wach i sierotach po  ubezpisczonych. Stawki 
przewidziano dla nich w rozpiętości od 600 do 
1200 zł, 

Najecży wspomnieć, że stawki dla tych, którzy 
utracili zdolność do, pracy skutkiem wypadku się- 
gają 3.900, a dla wdów 1,800 zł. 

Ubezpieczalnia Społeczna dzięki zdobysiu 
trwałych podstaw ekonomicznych będzie mogła 
w okresie rocznym umieścić w sanatoriach do 
100 tys. chorych lub zagrożonych na zdrowiu. 


Uwaga! Członkowie Pol. Zwiazku 
b. Więźniów Politycznych | 

Zarząd Związku zawiadamia, że począwszy 
od dnia 17 częrwca do 19 czerwcą b. r, (ponie- 
działek, wtorek i środa) w lokalu Związku w 
Częstochowie, przy ul. Kopernika 6, I p. w go- 
dzinach od 9 do 14-ej wydawana będzie zwery- 
fikowanym członkom Związku odzież i obuwie 
z darów UNRRA (używane), zań w czasie əd 24 
czerwca do 28 czerwca r. b. wydawana będzie 
odzież | obuwie (używane) zarejestrowanym w 
Związku rodzinom po b. więźńiach  politycz-e 
nych. 

Równocześnie Zarząd Związku wzywa człon- 
ków i podopiecznych, aby w wyżej wskazanym 
terminie zgłaszali w sekretariacie Koła dzieci w 
wieku szkolnym, które potrzebują wypoczynku 
na koloniach letnich. 


Świadectwa dojrzałości w Licenm 
Handlowym Sióstr Zmartwychwstania 


Pańskiego 
Dnia 7 czerwca 1946 r. uczenniee klasy IT-giej 


| Liceum Handlowego Sióstr Zmartwychwstania 


Pańskiego w Częstochowie zostały uprawnione 
do otrzymania świadectwa dojrzałości po złoże- 
nin wobec Państwowej Komisji Egzam nacyjnej 
">4 rmzewpdyictw”m Naczelnika Wydziału Szkół 
Zawoadowycu -..rępu Szkolnego Kieleckiego eg- 
zaminu: 

Z wynikiem bardzo dobrym z odznaczeniem: 
1. Karbowiak Izabella Hanna; 2. Kowalezyk 
Teresa; 9. Tyraz Jadw ga Andrzeja; 4. — Woź- 
niak Alfreda; 5, Wyganowska Irena; 6, Żukow- 
Ska Bogumiła. 4 

Z wynikiem dobrym: 1, Ebertowska Władygła- 
wa; 2. Grott Wiesława; 3. Milek Zofia; 4. Poma- 
rańska Jrena. 

Uwaga, Księgowi 

Koło Ksiegowych przy Izbie Przemysło- 
wo-Handlowej w Czestochowie zawiada- 
mia, że na prowadzonym obecnie kurale 
w gmachu Liceum Handlowego przy ulicy 
Handlowej Nr. 14, sala Nr. 7, rozpoczyna 
w piątek 21 b. m. o godz. 18-ej cykl wykła- 
dów na temat jednolitego planu kont, obo- 
wiązującego od dnia 1-ga stycznia b. r. w 
przedsiebiorstwach państwowych i pozo- 
stajacych pod zarzadem państwowym. 0s0- 
bv, które znają już zasady ksiegówości, a 
nie zapoznały się z jednolitym planem kont 
moga wiedze swoją w tym kierunku nzn- 
pełnić, zgłaszajae się w podanym wyżej 
dniu | miejscu do prowadzącego wykłady. 
Do wykorzystania pozostaje tylko kilka 
wolnych jeazcze miajsc. 


Opel i archeologia 


Kiedy wchodzę na podwórze wiodące ku bu- 
dynkowi drukarni „Głosu Narodu“, dostrzegam 
redakeyjnego Oppla I słyszę pracę jego silnika. 
Przybliżam się i od razu pada w moim kierunku 
propozycja siedzącego przy kierownicy ` kolegi 


— Wsiadaj! Jedziemy ebejrzęć groby prehi- 
storyeczne w Woli Motrzeskicj. 

Miałem wprawdzie inne zamierzenia na to 
przedpołudnie, ale udziela mi się pragnienie 
pożerania przestrzeni, jąkię okazują tąbun me- 
chanicznych koni zaprzęgniętych do pracującego 
„bwawo motoru redakcyjnego Oppla, Pakuję się 
do środka, rozgniatając przy tej okazji nagniot- 
ki kolegi F i wywołując okrzyk bólu delegata Mu 
zoum Archeqlogieznego Polsklej Akademii U- 
miejętności w Krakowie, pana K. zmuszony o 
kolieznościami, ezołgam się poprzez jego kojana 
w kierunku przedniego siedzenia. 

Moje uplasowąnie się na tym sledzen'u przyj- 
mują wszyscy z uczuciem ulgi, Kolega K. fa» 
oigka starter i włącza bieg., Uwięziony w silniku 
tabun mechanicznych koni ryczy z radości, Qp- 
pel rusza. 

Już minięcię wąskiej bramy i brawurowe ńęię- 
cię plerwszcgo aakrętu daje dowód wysokich 


. umiejętności kolegi K. w kierowaniu maszyną. 


A gdy przedostajemy się przez. ulice Częstacho. 
wy manewrując z narażeniem Życia pośród fa- 
łangł jadących nieprawidłowo cyklistów, plat- 
form, karawanów pogrzebowych oraz dorożek i 
po minięciu rogatki zaczynamy pruć po autos'ra 
dzie KatowiceCzęstochowa, mój szacunek dla 
kwalifikącyj kolegi K. jako kierowcy, przemie- 
nia się w cześć bałwochwalczą. Licznik szybko- 
Ści wznosi się, jak szalony. Prutę przez naa po- 
wietrze wdziera się przez niedomykającz się okno 
i przejmuje mnie nawskroś. 

MWjezdżamy w piękną ziemię częstochowską, a 


im bardziej pozostawiamy za sobą znaczniejsze 
osiedla, tym większą sensację w coraz mniej- 
szych wioskach budzi nasz chyży Oppel. 

Wreszcie — Wola Mokrzeska, Stajemy akurat 
naprzeciw ładnego budynku, który. jak się oka- 
zuję, jest budynkiem szkoły kierowanej przez 
Marię Binkowską, osobę której nauka nasza za- 
wdzięczać będzie wiadomości zdobyte przy bł- 
daniu mokrzesk ch zabytków archeolog'czaych. 

Sala sakolna jest dość dużym, widnym, schlu- 
dnie urządzonym pokojem. - Nieporównanie 
mniejszy Jest pokoik  mleęszkalny, zajmowany 
przez kierotwniczkę Binkowską. Przedstaw Ramy 
się jej i wyjaśniamy eel przybycia, Jest uszczęśli 
wiona, że jęj starania o zainteresowane spole- 
czeństwą zabytkajni mokrzeskimi osiągnęły lak 
szybki skutek i wyraża zgodę na udanie się z 
nami na teren odkrycią. 

Mały Oppa! wykazuje teraz w pelni sweją nad 
zwyczajną pojemność, oprócz bowiem  kiępow- 
niczki Binkowskiaj zabieramy leszcze jej córeez- 
kę Lidię i gospodarza Podsiedlika Józefa. który 
matrafił pierwszy na ślady zabytków. Wjeżdża- 
my na polną drogą. Kolega K, daje dawód swo- 
jej wszechstronności. Nie ty!ko prowadzi z mae- 
stria wóz poprzez dzlury, piach i wyboje, ala roz. 
poczyna tak przekonywającą rozmowę z daspa. 
darzem Podsiedlikiem na temat zbliżającego się 
referendum, że Podsiedlik staje się entuzjastą 
trzykrotnego „Tak“, 

Wreszcie jesteśmy na miejscu. Pole, w głębi 
stórego znajduję się kilkanaście grobów prehi- 
storycznych, leży w obrębie b. majątku Siemień- 
skich na granicy wsi Wola Mokrzeska i Kuś- 
mierki, Orząc owo pole, otrzymane dzięki re- 
formie rolnej z parcelacji majątku, Podsisdlik 
natrafił pługiem na pryzmy kameni. Zacieka- 
wiony tym rozkopał jedną pryzmę, znajdując na 
jej spodzie urny z kośćmi ludzkimi ji różnymi 


Na co skarżą się 
BZET wi S pak z Mana | 


nasi czytelnicy? 


EO a 
Sz. Ob. Redaktorze! i 


Racz zamieścić w głosach czytelników nastę- 
pującą sprawę: 

W odległości ok, 10 kim. od Częstochowy ist- 
nieje względnie ładnie zabudowana osada ' letni- 
gskowa Ostrowy z b. degodną komunikacją ko- 
iejową oraz domami wypoczynkowymi dla pra- 


N 


cujących. Z uwagi na powyższe, osadą ta roku- 


je dużo nadzieje na przyszłą rozbudowę. 

Niestety, mieszkańcy Jej nie doceniają tego 
Miały tam miejsce wypadki, że właściciele pla- 
ców zdewastowali kosztowne urządzenia, jak 
ogrody z cieplarniami ij cennymi odmlanami 
drzew, krzewów i warzyw, skwery — naweł tu 
j ówdzie pozagradzano chodniki przydrożne, a 
płyty cementowe zabrano do prywatnego użytku. 

Co stało się np. tuż obok przejazdu kolejowe 
go .Tam gdzie jeszcze w roku ubiegłym były 
skwery, dziś rośnie żyto i ziemniaki, 

Tego rodzaju postępowanie dewastujące kosz- 
towne urządzenia publiczne, godzi w interes 
publiczny, tym więcej, że właściciele placów to 
zamożni gospodarze ze wsi Brzózka, oraz ŻĘ 
istniała możliwość przydzielenia im daleko więk- 
szych ekwiwalentów przy reform'e rolnej z ma- 
jątku Łojki, które to ziemie graniczą ze wsią 
Brzózką, 

Równićż należy podnieść fakt, że władza bu- 
dowlane tolerują powstawanie nowych dziwolą- 
gów budowlanych, urągających wszelkim zasa- 
dom estetyki przyszłego osiedla letniskowego, 
(Jak np. budowa nowego domku obok cmenta- 
rza poległych.) *W, T. 

i j = e 
Dyżury aptek 

W tygodniu od dn. 17 do 23 czerwca b. r. 
dyżurują następujące apteki: 

P. Kozerskiego — II Aleja Nr. 26, 

J. Otrębskiego — ul. Wieluńska Nr. 18 

i J. Rupprechta — ul. Narutowicza 170, 
tylko od godz. 8-ej do 19-ej. 

== pzc2 
Łańcuch ofiar na kolonie letnie 
Bank „Społem“ konto 265 


Inż. Eugeniusz Terykow, odpowiadając 
na węzwanie ob. Folfasińskiego Sł, wpła- 
ca zł 200, wzywajac do przedłużenia lań- 
cucha: ob. ob. inż. Borasiewicza Marianą, 
inż. Budzyńskiego Lecha, inż. Kebera, Do- 
browolskiego Henryka, Popławskiego Mi- 
chała, Ormana Tadeusza, Pardele Piotra 
i Mieczysława. 

Inż. Helmanowa R. wpłaca zł. 200 i wzy- 
wa do podtrzymania łańcucha ofiar: ob. ob. 
Steinhagena Karola, Wyczólkowskiego Hie- 
ronima, Janowskiego Stefana, Ferensa Jó- 
zefa I mec, Hassenfelda Mariana. 

Ob. Oh. Gąatkiewiez Helena i Gątkiewicz 
Edmund,: odpowiadając na wezwanie ob. 
Strojnej Janiny, wnłacają zł 4003 wzywają 
do, podtrzymania łańcucha: ob. ob. dyr. 
Szymanowskiego F. Wolańskiego K. Ru- 
ciiakiego M. i Piątkaowskiego St. 

Oh. Gronet Zygmunt, odnowiadając na 
wezwanie ob. Żukowskiego Mariana, wpła- 
ca zł 200 i zapraszą do dalszego ogniwa: 
ob. ob. dyr. Fortunata Szymanowskiego i 
Płemińskiego Jana. 


k 
łańcuch ofiar na rzecz Robotniczego 
Tow, Przyjaciół Dzieci w Częstochowie 


Odpowiadając na: wezwanie S, S. S, „Jed- 
ność“, Spółdzielnia „Oświata“ wpłaca zło- 
tych 1.000.— na rzecz Tow. Przyjaciół Dzie: 
ci. Bank „Społem* konto Nr. 199 i wzywa 
Spółdzielnią Pracy „Trausport* do pod- 
trzymania łańcucha. 

W EEE -- opo» a 


przedmiotami, jakie przedkowie nasi wkładali do 
grobów. Urny teyozsypywały się przy najlżejszym 
dotknięciu. wobec czego Podsiedlik: poprzestał 
na zwiczieniu kamien. do swojego podwórka, O 
tym wszystk'm dowiedziała się jednak Maria 
Binkowska, warszawianka, która po powstaniu 
przebywała w Częstochowie, a po zakończenu 
wojny objęła kierownictwo szkoły w Woli Mo- 
krzeskiej. Udala się wraz z Pods edlikiem na jego 
pole i dokonane tam badania dały jej pewność, 
że odkryte zosta'o jedno z cmentarzysk prehi- 
storycznych. Pozbierała cząstki urn i wysłała je 
do Miejskiego Muzeum Archeologicznego w Czę 


stochowie. a to z kolei zawiadomiło o tym Pol. 


ską Akademię Umisjetności, 


Przechodzimy wzdłuż i wszerz pole, W nle- 


równych odstępach napotykamy głazy, którymi 
Pods!edllk zaznaczył miejsca, gdzie znajdują 
się prehistoryczne groby. 

Ogarnia nag wzruszenie. Tędy oto wiodły dro- 
gl Prasłow an... Słychać nieomal ich zawodzenia 
żałobne, pieśni, jake towarzyszyły im, gdy szll 
z kupcami Bizancjum lub Rzymu przez Szlak 
Bursztynowy ku dalekiemu Bałtykowi.. Zdają 
slę rozbrzmłewąć okrzyki, rżenie koni i gzczęk 
oręża o oręż... 

Delegat Muzeum  Archenlagicznego Polskiej 
Akademii Umiejętności. wydaje rozporządzenia, 
które pozwolą uchronić zabytki ad zn szczenia 
do chwili przybycią kolumny archeologicznej, 
po czym opuszczamy pole i wracamy do Woli 
Mokrzeskiej. 

Żegnamy się z kierowniczką Marią Bińkowską, 
Odczuwamy wiele padziwu dla jej pracy w cięż- 
kich warunkach t dla jej inicjatywy, która pezy- 
niesie niewątpliwie Coniosłe rezultaty dla na- 
szej archeologii, 

Musimy pospieszyć się, gdyż niezad!tuga kolę- 
ga F. ma łamać numer. Dlatego też kolega K: 
bez litości naciska przez całą drogę akceleratof 
t przybywamy na miejsce bijąc o trzy kilom try 


"2 
= 


absolutny, zdawało by się, rekord szybkości ce- 


dakcyjnego Oppla, (sg): ; 


Z ŻYCIA KULTURALNEGO 


aMMa ay 


Rewia „Czerwonej Armii“ 
w Czestochowie 


Po odbyciu z wielkim powodzeniem wielu re- 
wii w inych miastach Polski między innymi w 
Warszawie, Bydgoszczy, Gdańsku i t. d. przy 
będzie również i do Częstochowy zespół Armii 
Czerwonej pod k'erownictwem Juri Sadowskie- 
g0, II Frontu Biało-ruskiego gen. Kaprotuka i 
da w dniach 21, 22, 23 bm. w sali Straży Osnio- 
wej, przy ul. Strażackiej kilka występów. W pro- 
gramie: piosenki, tańce, skecze i humorystyczne 
duety, Całość zapowiada się bardzo interesuja- 
co, Na podkreślenie zasluguje fakt, że 50 proc. 
2 calego „dochodu zespół przeznacza na rzesz 
odbudowy Warszawy, — Prosimy przeto ə licz- 
ne poparcie powyższej imprezy, która będzie 
jeszcze jednym dowodem przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej. Ceny biletów od 49 — 80 „złotych. 
Przedsprzedaż b letów odbywa się w sali Tuwa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, III A- 
leja 51. 


Występy Teatru Muzycznego 
z Łodzi 


Miłą niespodzianke bedzie miało nasze 
miasto: W dniach 18 i 19 czerwca b. r. od- 
będzie się wielkie widowisko muzyczno- 
teatralne p. t.;-„Dróga do Ciobie* w 8-min 
aktach. Przedstawienie odbędzie się w sali 
kina „Wolność“ o godz. 20-ej. 

Zespół Teatru Muzycznego z Łndzi przy- 
jeżdźa z własną orkiestra, kostiumami i 
dekoracjami. Zespól skiada się z 23 osób. 


Popis uczniów Instytutu Muzycznego 


We wtorek 18 czerwca o godz. 19 w sali 
muzycznej, Dąbrewskiego 16, odbędzie sie 
popis uczniów Instytutu Muzycznego. — 
W popisie wezmą udział uczniowie wszyst- 
kich klas, wykazująe swoje uzdolnienia i 
rezultat rocznej pracy profesorów Insty- 
tutu. Bilety wcześniej do nabycia w kan- 
celarii Instytutu, Jasnnrórska 33/35. 


„Damy i huzary” Al. Fredry w sali 
I Państwowego Liceum i Ginnazjnm 
im. H. Sienk'ewicza w Częstockowie 


Jeszcze w  pon'edziałek 17-go czer- 
wca b r. staran'em uczniów I Państwowego Li- 
ceum i Gimn. im. H. Sienkiewicza wystawiona 
będzie trzyaktowa komedia Al Fiedry p. t. „Da- 

my i Huzary*. Udział biorą w rolach kob'ecych 
uczennice Liceum i Gimnazjum „Nauka i Pra- 
ca" w rolach męskich uczniowie Liceum i G'm. 
mzjum im. H. Sienkiewicza. Reżyseria W Mil- 
' Jera, dekoracje prof, Turskiego. Szcześóły w afi- 
szach. 
Repertuar Teatrów Miejskich 
Sala Unża 
„Burmistrz Stytmonzu' M, Maeteriincka 
z Karolem Auwentow:czem 
= dla robotników 


= Dziś, w poniedziałek 17 b. m. jutro we wtorek, 
18 b. m. oraz pejutrze w środę, 19 b m. o godz 19.15 
„Burmistrz Stysmondu'* dramat w 3 aklach Maury- 
cego Maeterlincka. A 
Przedstawienia te zostały zorganizowene przez 
Dyrekcje Teatrów i OM. TUR. po najniższych jed 
nolitych cenach dla najszerszych warstw robotniczych. 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie teatru ou 


= 


pes. ,lAej do rozpoczęcia przedstawienia. Tel. kasy 
"DI: ; 


W przygotowaniu komedia w 8 aktach Al. hr Fre- 
dry „Damy i Huzary'* w reżyserii A. Kwiatkow- 
skiego. 

Sala Kameralna 

„Powrót" („Kazimierz í Anna") J. Mayena 

dia rchotników | 

Dziś, w poniedziałek 17 b. m., jutro we wtorek 18 
b. m oraz pojutrze w środę, 19h m.o godz. 19.13 


„Powrót'* (;Kazimierz i Anna's) sztuka w 3 aktach 
J. Mayena, 


„GŁOS NARODU“, 18 ezerwca 1946 r. 


Przedstawienia te zosta'y zorganizowane przez 
Dyrckcje Teatrów i O.M. T.U.R. dla najszerszych 


„warstw robotniczych po najniższych jednolitych ce- 


nach. 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie Tóatrów od 
godz. 14-ej do rozpoczęcia przedstawień. Tel. kasy 


21-61. 
„Gdzle diaheł nie może‘ 


W próbach komedia w 
Niewiarowicza w reżyserii 


8 aktach R B Orliń: 


skiego. a 
Repertuar kin 


„Wolność” 1 „Poloina'* — najnowszy film angiel- 
ski „Jeden z naszych samolntów zaginął”. 
„Bałtyk** — film produkcji francuskiej „Niebez- 


pieczna milość“ 


„Tęcza:ć — film produkcji polskiej „Znachor*, 
Fotoplastikon — Lichtenstein. 
Z 7) 


Thorzy bedą jgeźdzśli 


specjaćtnysni wagonami samitar magmi 


W ub. miesącu w warsztatach kolejowych 
w Pruszkowie odbyła się uroczystość przekaza- 
nia przez Ministerstwo Komunikacji do użytku 
Polskiego Czerwonego Krzyża 5-ciu specjalnie 
wyposażonych wagonów sanitarnych. 

Wagony te będą doczepiane do normalnych 
składów pociągów dalekobieżnych, przeciętnie 2 
razy w tygodniu i przewozić badą pasażerów 
chorych oraz ciężarne kobiety. Nie dotyczy to 
chorych zakaźnie. Podstawą do uzyskania miej- 
Sa w waguze PCK jast zaświadezemie, wysta- 
wicne przez urzędującego na każdym dworcu 
kolejowym lekarza PCK, lub w wypadkach szcze 
gómiych — przóz każdzgo innego lekarza PCK. 
Kcczęt pmżejasdu wagonem sanitarnym wynosi 
normalną opłatę za bilet na danej trasie — bez 
żacinych dopłat. Wspomniane wagony kurgować 
tędą wedivy rozkladu, który ustalony będzie w 
najbliższych dniach — na następujących trasach: 


Warszawa — Gdańsk, Warszawa — Szęzecin, 
Wareczawa — Wrocław, Warszawa — Kraków, 


Warszawa — Katowice i Warszawa — Poznań. 
Nastepne dwa wagony sanitarne, które obecnie 
są w ramomcie — puszczone będą na część Pol- 
ski na wschód ad Wisły. Każdy wagon posiada 
3 osoby obsługi, apteczkę, zaopatrzoną w leki 


64 r BASEL kielecka 
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Oddział „Mon'tora Polskiego“ w Kielcach 

Jak. się dowiadujemy, oddział „Monitora Pol- 
skiego“, urzędowego dzienn'ka Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, mieści się w Kielcach, przy ul. S'en- 
kicwicza 32 i przyjmuje ogłoszenia oraz prenu- 
meraty. 


Otwarcie sezonu kolarskiego w Kielcach 


W dniu 10 czerwca b. r. odbyło się w Kielcach 
oficialne otwarcie sezonu kolarskiego. Kolarze, 
zrzeszeni i niezrzeszen:, wzięli bardzo liczny u- 
dzial. Rano, o godz. 8-ei nastąpił gromadny wy- 
jazd z dworca kolejowego do B:ałogona, gdzie 
na intencję kolarzy odprawiona została Msza. 
święta. Po wspólnej fotografii i śń.adaniu kela- 
rze po południu wrócili do Kielc. (Z) 
Tydzień Polskiego Czerwonego (Krzyża 

w Kielcach | 

Tydzień P. C. K. w bieżącym roku zorganizo- 


wany był w Kic!cach dość sprężyście. Najwięk- 
szy udział w pracy dla Czerwonego Krzyża 


i środki dezynfekcyjne oraz stale gorąca kawę 
i wodę. Wagony są wyremontowane, oszklone, 
świeżo pomalowane i noszą godła czerwono- 
krzyskie, 

Oddanie tych wagonów do użytku — to rekord 
pracy pelsleich kolejarzy, którzy z kompletnie po 
gruchotanych wagonów — w ciągu jednego tyl- 
ko miesiąca uczynili wzorowy skład wagonów 
samitarmych. Wagony posiadają podnoszone 
miejsca leżące i normalne — siedzące. Przeka- 
zania wagonów dokcnał w imieniu Ministerstwa 
Komunikacji wiceminister Jastrzębski, przejął 
wagony — w imieniu Polskiego Czerwonego 
Krzyża prezes Zarządu Głównego dr Kostkie- 
wiaz, składając podziękowanie Ministerstwu Ko- 
mutikacji. i 

Wiceminister Jastrzębski w odpowiedzi na- 
kreślił ogrom pracy wykonanej w trudnych wz- 
ruiikach w ciągu pierwszego roku pokoju przez 
polsicich kolejarzy. 

. Na zakończenie przemawiał przedstawiciel ro- 

botników warsztatów kolejowych, Podziękował 
on za wyrażone uznanie i zapewnił o zdecyd wwa- 
nej woli kolejarza polskiego, doprowadzenia sta 
nu kolejnuctwa w Polsce do najwyższego po- 
ziomu. 


wzięła młodzież zorganizowana w Kolach Mło- 
dzieży P. C. K. oraz siostry P, C. K. W ramach 
tygodnia odbywały się liczne zbiórki uliczne, 
werbowanie nowych członków oraz imprezy ar- 
tystyczne, Jedną z takich imprez urządziła szko- 
ła Królowej Jadwigi, wystawiając piękną baśń z 
tańcami narodowymi, Całkowity dochód z przed 
stawień przeznaczono również na cele P. C. K. 
| (Z) 


Konferencja spółdzielcza 


W tych dniach odbyła się w Radoniiu konfe- 
racja kier. Oddziałów. Działów i Referatów Okr. 
Radomskiego „Społem“ d!a rozpatrzenia aktual- 
nych probiemów gospodarczych, że specja!nym 
uwzględnieniem spraw, związanych z nową or- 
gsan.zacją Okręgów Zwiazku Gospodarczego 
Spółdzielni R. P. „Społem“, Na konferencji prze 
wowdniczył Kierownik Okręgu Radomskiego „Spo 
tem“ ob. K. Koczoń, 

Zc sprawozdań Kierownika Okręśu i Kierow- 
ników Oddziałów i Działów Okręgu wynika, że 


"mimo trudnych warunków „Społem“ na terenie 


woj. K'eleckiego rozwija się coraz lepiej i sta. 
nowi obecnie poważny czynnik w życiu gospo. 
darczym naszego województwa, którego rola nię. 
wątpliwie będzie stale wzrastać. Szczególnie in. 
teresująco przedstawiało się sprawozdanie Kie- 
rown ka Okręgowego Oddziału Rolniczego „Spo. 
jem" ob Fr, Mas!owskiego, który omówił sy. 


tuzcję żywnościową na terenie woj. Kieleckiego 


podkreślając, że ta ilość zbóż, jaka została i 20- 
stanie jeszcze zmagazynowana przez .Społem" 
pozwoli nie tylko na stały rozdział chleba do 
nowych zbiorów, ale pozostanie jeszcze nad- 
wyżka, która wystarczy do końca września br. 


- 
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„Skrzydlata Polska* 


(k) Przed kilku dniami ukazał się w sprze. 
daży Nr. 12.(5) „Skrzydlatej Polski*, który 
zamyka roczny okres pracy tego pisma, 
wznowionego po przerwie wojennej. Nie 
da się zaprzeczyć, że na przestrzeni minio- 
nego roku można zaobserwować bardzo 
znaczny rozwój cytowanego miesięcznika. 
Postęp ten dotyczy zarówno strony redak- 
cyjnej, jak i graficznej. Rezultaty są zaś 
widoczne w coraz szerszym zainteresowa- 
niu pismem ze strony czytelników, gdyż 
nakład wzrósł z początkowych 5.000 egzem- 
plarzy do 40.000 egzemplarzy w maju, co 
stanowi niezwykły postęp nawet wobec na- 
kładów przedwojennych, nie przekraczają- 
cych 8.000 egz. W tym samym okresie rocz- 
nym na druk „Skrzydlatej Polski“ zużyto 
350.000 arkuszy papieru. 


Od marca zaś b. r. „Skrzydlata Polska“ ` 


została oficjalnym organem Aeroklubu 
Kzeczypospolitej Polskiej. 

W bieżącym miesiącu redakcja rozpocz- 
nie wydawanie specjalnego pisma lotni- 
czego dla młodzieży pod nazwą „Skrzydła 
i Motor", które ukazywać się będzie jako 
tygodnik. 

Wracając jeszcze do Nr. 12 pisma zazna- 
czyć należy, że punkt ciężkości położony 
jest tym razem na rocznicy zwyciestwa. — 
Poświęcony jej jest artykuł wstępny p. t. 
„Zwyciestwo polskich skrzydeł* i ciekawie 
ilustrowany artykuł ppłk. Weinszteina p. t 
„Operacja berlińska“. 

Analizę działań lotnietwa radzieckiego 
w wojnie 194] — 1945 przeprowadza gene- 
rał Zygariew. O „Wyszkoleniu bojowym 
jednostek lotniczych* pisze gen. Połynin. 

Obszerny artykuł p. t. „Lotnictwo samo- 
dzielne a wspóldziałanie* zamieszcza płk. 
Zaczkiewicz. 

Stały dział szybowniczy reprezentowany 
jest przez art. Romualda Flacha „Polskie 
szybowiska*, kpt. Mańkowskiego „Moto- 
szybowce” i felieton Pawła Elszteina „Ta 
góra Chełm się nazywa*! 

„Stronie technicznej lotnictwa poświęco- 
ny jest artykuł W Rogalskiego „Zarys 
rozwoju gaźników lotniczych* i inż. No- 
wińskiego „Podstawowe wiadomości z lot- 
nietwa*. 

Ciekawy temat porusza pplk. Bober: „Za- 
gadnienia fizjologiczne w lotach ślepych* 
i M. Goworek — „Walka z mgłą*. 

Przeglad prasy zagranicznej i mała ency- 
xlopedia zamykają numer. 


Dźwignią firmy, potęgą jej rozwoju jest »RERLAMA« 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


>- 
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jejski w Częstochowie Wydział Aprowizacji I Hand!v 
BRO wadom czerwca b. r. rozpoczynają 


„podaje do wiadomości, że 7 dniem J7 
wszystkie Rejonowe B:ura Sprzedaży 
miesiac lipiec b. 


Wydawanie kart odbywać sie będzie w 


Kart 


nowicie: 
a) Karty wymienne: ó 
w dniu 17.VI.45 na litery: A,B,C, DiB 
0 s 18,408 M r.G,Hh li J 
AŻ a OT z K, L, Ł Mi-N 
60 2a 5430, amO 4 BS 
1) 1) 22 99 29 39 90 T, U, W i Z 


b) Karty zaopatrzenia i dodatkowe (tuziecinne): 


wydawanie 
r. dła ludności m. Częstochowy. 

kolcjność! c 
nej nazw ulic znajdujących się w poszczególnych rejonach, a mia- 


l y APC 92 o 

Z VW D 

| 

m ii 

CE | | | [LA m 2) 

+ (I ! F ę cji M p 
$ z l ep MINE 

ASA Zna 


kart 0a 
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Zgubicno kartę rejestracyjną wyd. 


w dniu 24.VI.46 na litery: A, B,C. DIB iuzcz. Eiul Wrzosowa, legitymację 

25 "e + F, C,H. liJ i związkową i fabryczną, kartę 

ky, > K,L; Ł MiN- żywnościową, kartę  przydzia.o- 

W A E a E wą. kartę rowerową na nazwisko 

nen Mu NEW) m Dg NIC Z Wożuiak Mieczysiaw. PAP 4958 
ERA WY ZG rk . | zgubiono książkę Ubezpieczalni 

Po karty wymienne winni zgłaszać się prowadzący meldunki | Spoiecznej, kartki żywnościowe 
(Administratorzy domów) z książkami meldunkowymi i wykazami | karte rowerową i kartę leczeu'h 
imiennymi mieszkańców, które należy wypeiniać czytelnie atra; | ną nazwisko Myga Mieczysław. 
mentem. | zam. w Częstochowio. PAP 4951 
Karty zaopatrzenia bedą wydawane na podstawie list imiennych Zpubiono kartę rejestracji wog” 


ed i „ymiennye! inv wojskowych, in- 
mieszkańców i kart wymiennycen. ponadto rodziny wo, mi 
walidzi, emeryci itp. winni wykazać się dokumentami uprawniają 


cymi do zaopalrzenia kartkowezo. 


i i h instytucji i za 

Karty zaopatrzeuia d!n pracownik iw urzędów. in 
kładów s wykupywać bedą delegaci ra ae Se w BoA 
i >h sprzedaży kart w której dzielnicy mieści sie ] 
NA oce nnn karty zaopatrzenia 
Sprzedaży Kart ulica 


zaklad pracy np. fabryka „Częstochowianka'* 
pobierać będzie w IV Rejonowym Biurze 


Równoległa 12 (Ostatni Grosz). 


skońvej wydaną przez R.K.U. Czę 
stochowa, na nazwisko Mielcza 
rek Władysław. PAP 4964 


Skradzicno kartę rejestracji wyd. 
przez R.K.U. W?oszczowa na na- 
zwisko Ziółkowski AD zje 
ieś Jeżowice, poczta Knrzelów. 
TY i PAP 4961 


opieki zamknictej. domy starców, schroniska, ż'óbki 7 3 Ar Ka: 

1 domy dziecka mora pobierać karty wymienne tylko dla personelu, | $leragz one, dowi ławę kt 

E E A a A A EN AE ode motatkiw nato lęka 
art p | _ ; Wojtala ojciec atie 

Wyszczezólnione powyżej terminy, pobrania kart wymiennych nieniądze. zam. Raczkowice, rm. 

4 zaopatrzenia są ostateczne. Spóźniający się po terminie uwzględ- Zielona Dąbrowa, pow. Radom- 

niani nie będą. ska. . PAP 4367 


Czestochowa, dnia 13 czerwca 1946 r. 


Naczęlnik Wycztału Aprow. i Handlu 
(-) 1. Kuśmierski 
PAP 4902 


- Redaguje Kolegium. 


Wiceprezydent Miasta 
(=) D. Kanalski. 


Zguktono dowód osobisty í karię 
rejsstracyiną oraz legitymacje 
Związku dozorców domowych na 
nazwisko Pietras Wojciech. 

PAP 4966 


= 


niecudowno ale nadzwy* 

czajuie działające: 

Krem Specjalny ANIDA 

oczyszczający cerę 7z pio- artretyzm 
gów, plam i zmarszczek. reumatyzm 
Matowy Krem ANIDA ude- isch'a3 


likatniający i matujący. 
Puder ANIDA 


choroby kobieco 


INWOWPAOLEAWY - ZOROJ 


solanki jodobromowe . borowina 
Wodoeleczniciwoe 


inhalatorium 


kreth R „doi " serca I s 
Edo a, dzieci Kuracje pyczełtowe 
n  nerwode Bpogpekiy wysyła 
PAR 1007 zarząd 
| m BODO | aira zgi JE D 
aeee ani e A m „jj CTO e 
KUPNO I Kupię tokarnię 


POSADY 


Petrzebną pomoc domowa od za- 


raz na stale. Wiadomość: B cia 
Kabzińscy Rynek 12. PAP 4905 
Wychowawczyni do dzieci po- 


Zgłuszać sią Aleja NM. 
PAP 4927 


Natychiniast potrzebni są na wy 
jazd na Dolny Śląsk do łabryk 
włókienniczych „Narew* w Szym 
rychu i „Czółno* w Olszynce na 
stępujące si y: stolarze, Ślusarze, 
spawacze, majsirowie tkaccv, tka 
cze tkaczki i prządki. Oprócz 
normalnego wynagrodzenia plus 
50 proc. dodatku zachodniego, 
pracownicy otrzymują cało- 
dzienne wyżywienie. Przydzia! 
mieszkań na miejscu pracy za- 
pewniony. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny fabryki .„War- 
tas K. A. w Częstochowia. ul. Tar- 
zowa 29. PAP 496: 


trzebna. 
Panny 502, m. 15. 


Petrzebny samotny człowiek da 
konia. Bajer, Borelowskiego 102. 
(przed!użcnie Kilińskiego). 

PAP 4969 


z gotowaniem 
PAP 4962 


Pożrzebna Bslużąca 
Kilińskiego 25, m. 3. 


Wydawca: Wojewódzki Urząd Iniormac|! | Propagandy 


nc: WE REZ 
Motocykli nowy lub bardzo niulu 
używany kupie. Zyłosić PAP. A!e- 
ja 61 pud .,200-25U'6 


Kupę sklep plac Daszyńskiego, 


Aleje Piissudskiego do dworca. 
Oferty PAP Aleja Gł pad 
Sklep‘. PAP 492 


C a a | 
SPRZEDAŻ 


Wózki dziecinue, lóżeczka, ro 
werki 2—4 koraowe, kołdry, wy 
pruwki do wózżeczków polucu M 
Nirowa, Czestochowa. I Aleju #0 

PAIS 470 


Du sprzedania maszyna trykotar 
ska 8s80 ośmiozamkowa (iarn 
carska 18, m. 4. PAP 4941 


Wózki dziecinne, Towerki 
nog4 poleca Urodziceka, Il 
si. PAP 


hula, 
Aleja 
485: 


Kamień budowlany do sprzeda 
nia. Stradom, ul. Królewska 
Wiadomość: ul. Bór 253, Zawie 
rucha. PAP 4428 


Młoda koza do sprzedania.  Wiu: 
doiność Pułaskiewo 43. PAP 4864 


Sprzecam radio 5 lampowe, ma 
giczno oko, rower meski i£ywany 
Kowalska, Aleja 6, sklep 

PAP 4953 


Flsharmonię sprzedam. Wiadomość 
PAP. PAP 4968 


| do metalu możliwie pełny ,„„Nor- | 
| ton“, 
t na obojctna. 
Pułaskiego 
Czerny. 


Przyjade na miejsce. Ce- $ 
Wiadomość: Czę- 


| stocirowa, 84, W. 


: Wiekszą ilość 
FP CK O GT RS 
z fabryki po cenach konkuren-. 
cyjnych dostarczymy  natych- 
miast: 


s ASK Oas 
BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 41, 


PAR 34 
MOr Eca 


m a a O OEA 
ROZNE 


(Voneryczne skórne. Dr  Miltau, 
Jasnosórska 15. PAP 4725 


Poszukują mieszkania 2 pokoje 
lub pokój z kuchnią 2 wygodami. 
Wiadomość PAP. PAP 4924 


Lokał nadający się na handel, lub 
warsztat koło kościoła św. Zy- 
zmunta do odstąpienia. Wiadoe» 
iność Stary Rynek 28, u Kletow= 
skiego PAP 4960 


Kto wie o Zwoląńskim Józefie, 
ur. 11 lutego 1902, wywiezionym 
z Kielce do Niemiec podczas tae 
panki 16 stycznia 1943. Łaska- 
wą wiadomość kierować:  Zwo- 
lańska, Skalbmierz. Rynek 7. 


L. 18602 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Nr. I w Częstoch. pod dyr, mgr. W, Nowickiego, 


PAP 4852 J 


RSE 4 


